Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobote. Co sabote dalączony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmal- 
tościami na kwartał: dla odbićra- 
jących w samym Lwowie 4 zr. 
äg kr., na pocztamcie Iwowskim 
Ger. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zlr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata półroczna wynosĵ 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwaptcia 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze: Lwowa. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Wy- 
jazd pana Salvandego. z Madrytu. 

Anglija: Mowa O'Connella w Dundalk, w spra- 
wie repcalizmu. — Oburzenie się wzajemne 
Anglików. na Amerykanów. 

Francyja: Przyjęcie przez izbę parów pro- 
jektu do adresu. — 'Łe Sićcle i izba parów. 
— P. Thiers i hrabia Molé. 

Bolgija: Wyjazd Króla na przeciw Króla 
Pruskiego. 

Dauija: Sejm w Norwegii. 

Rossyja: Pomniejszenie wojska lądowego. 

Turcyja. . Sz 

Chiny: Ułaskawienie Riszyna. — Doniesienia 
chińskie o walce z Anglikami. 

Nowiny Lwowskie, 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Tarnów. 


— Biała. — Peszt. — Londyn. — Sposób. 


by mléko. dłużćj niż zwyczajnie zachować 
ed podstania się i skwaśnienia. 
=" ZE a 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Dziekan zarwanicki JX. Michał Łotocki, 
mający w użytkowaniu swojóm należącą do 
probostwa włość Gwitowę , zobowiązał się na 
mocy oświadczenia danego wysokiemu galicyj- 
skiemu Gubernium krajowemu, zaczawszy od 
d. 40. maja 1839, płacić rocznie na galicyj- 
ski prowiucyjonalny fundusz inwalidów, przez 
ciąg swego życia do czortkowskićj król. kasy 
cyrkułowćj po dwanaście zr. mon. konw. 

( Komenda jeneralna podaje to dzieło dobro- 
czynne z wdzięeznóm uznaniem do wiadomo- 
ści publicznćj. 
x 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE.. 
Miszpanija. 


Madryt dnia 5. stycznia. P. Salvandy 
oświadczył w ułlinatum, które onegdaj wie- 


GALETA. 
LWOWSKA. 
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Dodatek da Gazety, Lwowskiej: 
obejmuje daniesienia urzedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Do-- 
dathu plari sie od wiersza w pół- 
kolumnie (drukiem garmont) za 
pićrwszy raz 3 hr., a za każdem 
nastepujący raz tylko po 1 1iż Kr. 
mon. konw. Za wieksze litery płari 
sie wedle tego ile na zwyczajny 
drok obrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej. 
przyjmuje tylko frankorane llsty. 


z. Stycznia 154%. 
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czorem do rządu hiszpańskiego podał, że jeżli 
nań w przeciagu cztórdziestu ośmiu godzin od- 
powiedzi nie otrzyma, nie czekając dłuźćj od- 
jedzie. Zarazem zażadał paszportu , a otrzy 
mawszy wczoraj po południu powtórnego gońca 
z Paryża, zażądał paszportu i dla wszysikich 
członków ambasady. Jakoż hrabia Werner 
dc Merode i wice-hrabia Couessin odje- 
chali już wczoraj wieczorem. luryjerskiemi 
końmi do Paryża. 

dnia 6. stycznia. Wczoraj o godzi- 
nie 14ićj wieczorem, rząd tutejszy doniósł p. 
Salvandemu, Że na ostatnia notę jego od- 
powiedzićć nie może, gdyż polecił właśnie 
sprawującemu interesa hiszpańskie w Paryżu.. 
by w sprawie oddania pism: zawierzytelniają- 
cych, wprost z gabinetem francuzkim się ukła- 
dał. Z powodu tego wiec rząd hiszpański pro- 
sił grzecznie pana Salvandego, by tak dlu- 
go z odjazdem się wstrzymał, aż nie nadejda 
bliższe doniesienia od sprawującego interesa 
hiszpańskie w Paryżu. Wiadomość tę, że ga- 
binet hiszpański woli z gabinetem tuileryjskim 
układać się wprost za pomocą li tylko spra- 
wującego intercsa , niźli prowadzić dalćj ukła- 
dy już z p. Sałvandym rozpoczęte, poseł 
francuzki żle bardzo przyjął. 1 tak postano- 
wil dzis jeszcze, skoro paszporty otrzyma , 
wraz z dotychczasowym sprawujacym inleresa 
panem Pageoti członkiem ambasady hrabia 
Damrómont, do Paryża odjechać, i tylko 
księcia Gliicksberga, jako dotychczasowego 
sprawującego interesa, na tak długo tylko tu 
pozostawić, dopóki nowe instrukcyje z Paryża 
nie nadejdą. - 

—— dnia 7. stycznia. Wczoraj o godzi- 
nie 7mćj wieczorem p: Sałvan dy Madryt 
opuścił. — Książę Glficksberg przedstawił 
się dziś rano prezydentowi rady ministrów , 
jako tymczasowie sprawujący interesa fran- 
cuzkic. — W Senacie p. Landero (minister 
sprawiedliwości pod Calatrawa) zapytał prezy- 
denta ministrów o przyczynę odjazdu p- Sal- 
vandego. Minister odpowiedział, że rządź 


nie mógł zezwolić na to ambasadorowi fran- 
cuziiemu, ażcby swe pisma zawierzytelnia- 
jace samćj Mrólowćj oddał, za co odpowie- 
dzialność bierze na siebie, działając li według 
przepisów konstytucyi. P. Łandero oświad- 
czył sie zadowolonym i wniósł, ażeby Senat 
wyrzekł , že rząd powinność swoje wypełnił , 
stale i z godnością obstając przy konstylucyi. 
Senat natychmiast naradził się nad tém w wy- 
działach , poczóm w ustąćm głosowaniu przy- 
jal rzcezony wniosek większościa głosów. 

W dzieńniku Castellano z dnia 24. stycznia 
czytamy następująca wiadomość, za którą 
wszakże sam ten dzieńnik nie zaręcza: »One- 
gdaj wieczorem zdarzył się w pałacu przypa- 
dek nadzwyczajny. Karéta zajechała aż przed 
owo micjsce, zkad królewny zwykły do fe; 
wozu wsiadać. Wysiadłszy z nićj pan jakiś 
poszedł ku drzwiom , gdzie stoi pićrwsza 
sirąż hartszyrów. Na zapytanie dokad idzie , 
odpowiedział z powagą, że do dworu należy. 
Przybywszy do drugićj sali, na takież zapy- 
tanie odrzekł , że jest Królem Don Filipem, 
iż z Królowa Izabella II. zaręczony, chce 
więc z nią zaraz się poślubić. Zaprowadzony 
przed kapitana jeneralnego uznanym został za 
<zlowieka mającego pomieszanie zmysłów i o- 
sadzono go w miejscu bezpiecznóm.ć 


Wielka iirytanija i Hrliamdyja. 


Londyn dnia 14. stycznia. Najwyższy 
podkomorzy hrabia Delawarr rozesłał we 
wtorek na rozkaz JKMości bilety do najzna- 
komitszych członków stanu szlachty trzech 
połączonych Królestw, zapraszające ich, by 
byli obecni przy chrzcie księcia Walii. 

Datowany pod d. 5.stycznia okolnik Sir Ro- 
beria Peela do członków ministeryjalnych 
izby, wzywa tychże, by dnia 3. lutego stawili 
się na otwarcie parlamentu. "Ę 

Gazeta Times także teraz zapewnia, ze jest 
zupełnie bezzasadną wiadomością, jakoby po- 
selstwo angielskie należało wczóm do sporu 
ctykietalnego w Madrycie. Gdyby był hrabia 
Aberdeen chciał zdauiem swojóm wpiywać 
da tćj sprawy, byłby raczćj za dawnemi zwy- 
czajami dworu hiszpańskiego, nie zaś za oso- 
bisia pretensyją Rejenta się oświadczył. 

Wspomniona dav nićj prośba o zniesienie u-. 
staw zbożowych, która kobićty chcą podać do 
parlamentu, ma już 65,000 podpisów, i wciąż 
jeszcze powięliszeniem liczby podpisujących 
jak najezynnićj sie zajmuja. 

O'Connell zatrudnia się niezmordowanie 
sprawa repealizmu , azwłaszcza nie w samym 
tylko Dublinie. Niedawno wystąpił w Dun- 
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dalk na zgromadzeniu stronników odwołania 
unii, na któróm znajdować się miało blizko 
8000 osób, między temi 40 księży katolickich, 
laboć biskup katolicki tćj dyjecezyi, nie jest 
przyjacielem zasad repealistowskich. O” Con- 
nell zapowiedział w mowie uroczystćj, że 
rok 1842 nie przeminie, ażeby coś ważnego 
nie stało sie dla Irlandyi. »Anglijać rzekł »zo- 
staje w okropnym stanie, i moga przyjść to- 
kie czasy, gdzie lud irlandzki będzie najtrwal- 
szą podporą tronu i konstytucyi. Stara Irlan- 
dyja i odwołanie unii! to dziś powinno być 
hasłem naszóra. Chcę Irlandyi dla Irlandczy- 
ków, a Irlandczyków dla Irlandyi. Od r. 1612 
do 4800 miała Irlandyja swój własny parla- 
ment. Irlandyja ma prawo mieć go znowu. 
Zaiste, usługi jéj są takie, Że nie łatwo za- 
pomniane być mogą, ani łatwo zapomniane 
być powinny. Roku 4783 gdy gwiazda Anglii 
pobladła pod wpływem eskadr francuzkićj, 
hiszpańskićj i holenderskićj, gdy ani jeden 
okręt angielski nie śmiał opuścić kanału , u- 
zbroiła Irlandyja 80,000 ochotników , głosowała 
Irlandyja na 30,000 majtków dla floty angiel- 
skićj w przeciągu sześciu miesięcy, a w trzech 
tygodniach stawiła 20,000 ludzi do eskadry 
Rodneja. Anglija winna Irlandyi tryjumfy 
swoje! Ale jakże jéj Anglija wynagrodziła? 
Oto zakuwszy ja w uniję, która na zawsze 
miała być jćj hańba i zguba! Lecz jak na 
szczęście sprawa odwołania unii czyni olbrzy- 
mie postępy, a Irlandyja wkrótce pokaże , czóm 
być chce. Dublin, Kork i Limerick, najznacz- 
niejsze miasta Irlandyi, obrały sprzyjających 
odwołaniu unii majorów (burmistrzów), Agi- 
tacyja rozszerzy się, wesprzemy ją wszelkiemi 
prawnemi środkami, a tak się nam powiedzie 
uwołnić uwięzioną w swym pałacu i przez fak- 
cyję Torysów podstępnie w sidłach trzymaną 
Hrólowę.ć  Grzmiące oklaski towarzyszyły téj 
mowie. - 

Pisma ministeryjalne rozprawiają ciagle o sto- 
sunkach Anglii ze Stanami Zjednoczonemi. 
Utrzymują one, Że rząd amerykański dla czu- 
wania nad handlem afrykańskim, powinienby 
przynajmniej „policyję marynarki utworzyć. 
Rząd angielski niczego się więcćj nie domaga, 
jak tylko prawa przetrząsania podejrzanych 
okrętów Stanów Zjednoczonych, i przekonywa- 
nia się, ażali takowe nie przekraczają ustaw 
amerykańskich przeciw handlowi niewolnikami. 
Stany Zjednoczone wtedy tylko miałyby prawo 
usltarzać się na ten postępck, gdyby wielkie 
europejskie mocarstwa taktowego przewząsania 
okrętów li tylko względem innych mocarstw 
żądaty, i gdyby sobie w tym względzie wyłączne 


przywileje zasirzedz chciały. Gazeta Times nie 
podaje w wątpliwość szczórości rozporzadzeń , 
jakie Stany Zjednoczone przeciw handlowi nie- 
wolnikami wydały; lecz jeźeli rzeczone Stany 
na nieszczęście postanowiły nie używać ani swćj 
własnćj siły, ani tóż pomocy państw obcych, 
do zniesienią handlu niewolnikami, powinny 
więc z pewnościa się spodziówać, że państwa 
europejskie od wspólnego zamiaru swego wtćj 
mierze nie ustapią. »Wojnę z Wielką Bryta- 
nijać dodaje pismo rzeczone , sprowadziły już 
Stany Zjednoczone ; lecz wojna z ich strony 
z całą Europa, podobno inaczćjby wypadla.« 
Statkiem pocztowym New-York nadeszły wia- 
domości ze Stanów Zjednoczonych do dnia 22. 
grudnia, z których okazuje się, że wzburze- 
nie przeciw Anglii dotąd tam nie ustaje, ale 
i owszćm podniecane jest nowym żywiołem, 
mianowicie w prowincyjach południowych, z po- 
wodu iż władze angielskie w Nassau na wyspie 
Prowidencyi wolno puściły niewolników ame- 
rykańskich, którzy zbuntowawszy się na po- 
kładzie pewnego okrętu, zamordowali kapi- 


tana i kilku ludzi z osady, a reszlę zmusili 
zawieść ich do Nassau. Wielkie z tego po- 


wodu powstało w pismach nowo - orleańskich 
na Angliję oburzenie i głośno wolają o pomstę, 
za to, jak powiadają, zrabowanie cudzćj wła- 
sności. Nie mniejszy duch nieprzyjazny pa- 
nuje znowu po między osadnikami. angielski- 
mi na granicy kanadyjskićj przeciw obywate- 
lom Stanów Zjednoczonych. Podnieciły ich 
do tego częste napady i rabunki ze strony 
amerykańskich włóczęgów pogranicznych. 


Framecyja. 


Paryż dnia 14. stycznia. Moniteur pa- 
risien zawióra, co następuje : »Według olrzy” 
manych dziś wiadomości z Bajonny, pan Sal- 
vandy opuściwszy Madryt przybył do Bry- 
wieski,« 

Izba parów przyjęla na wczorajszćóm posie- 
dzeniu projekt do adresu 126 głosami przeciw 
jednemu, z następującą przez hrabiego d'H ar- 
court narzecz Polaków poprawką: »Życzymy 
»sobie również, ażebyś WKMość łącznie z sprzy- 
*mierzeńcami Śwoimi zwrócił wzrok przyjaźny 
"na naród, uszkodzony w swych swobodach i 
»prawach , które traktatami zastrzeżone mu 
»były.« — Poprawkę tę wspićrana przez hra- 
biecgo Montalembert azhijana przez para 
Dejcan, przyjęto słaba większością głosów 
po drugićm głosowaniu, gdy piórwsze walpli- 
wóm się okazało. ; , 

Na dzisiejsza posiedzeniu -izby deputowa- 
nych, p- Du mon, sprawozdawca komisyi 5 
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odczytał projeki do adresu (który umieścimy 
w naszćj sobotnićj Gazecie). Rozprawy . nad 
adresem rozpoczną się dnia 47go b. m. 

Dziennik Commerce zapewnia, że p. ham- 
bolle, główny redaktor pisma Siecle i czło- 
nek izby deputowanych, doniósł pisemnie pre- 
zesowi izby parów, iż on jest autorem obwi- 
nionego artykułu i odpowiedzialność zań bierze 
na siebie. Pytanie teraz zachodzi, jak sobie 
izba parów postapi. Jeźli panaChambolle 
przed kratki wezwać zechce, przedewszyst- 
ém musi mieć na to pozwolenie izby depu- 
towanych, gdzie z tego powodu powstałyby naj- 
nieprzyjemniejsze rozprawy.  Wnosić więc na- 
leży, że izba parów nie będzie mieć względu 
na oświadczenie pana Chambolle, lecz 
odpowiedziałnego wydawcy pana Perróe trzy- 
mać się zechce. c 

Rząd miał dziś otrzymać wiadomość, że fre- 
gata Belle Poule, z księciem Joinville na po- 
kładzie, zawinęła do zatoki tulońskićj. Książę 
spodziówany jest w Paryżu z końcem bieżacego 
miesiąca. my 

—— dnia 45. stycznia. Przed tutej- 
szym sadem assyzów wytoczono dziś proces 
redaktorowi dziennika Charivari. Pismo to , 
z powodu, mylnie rozsianćj pogłoski, że jene- 
ralny prokurator Hébert zaraz po procesie 
przed sadem parów, otrzymał: krzyż oficerski 
legii honorowej, zawićrało artykuł, w którym 
sad przysięgłych, pomimo zręcznćj obrony pana 
Cremieux uznał, że się obrazy, hańby 
i potwarzy na jednym z urzędników publicznych 
dopuszczono. Pana Massi, odpowiedzialncgo 
wydawcę dziennika Charivari, pe przeto 
na dwuletnie więzienie i zapłacenie 4000 fr. 
kary, a drukarza rzeczonego pisma na sześcio- 
miesięczne więzienie i zapłacenie 2000 fr. kary 
pićnięźnćj. „Wyrok ten sprawił na słuchaczach 
mocne wrażenie. 

Zapowiedziane ma dzisiaj posiedzenie izby 
parów do pojutrza odłożono. Bliższy powód 
odloženia lego nie jest wiadomy. Sadzą je- 
dnakże, że przyznanie się pana Cham bolie 
do autorstwa obwinionego w dzienniku Sićcie 
artykułu , skłoniło parów do narad, co prze” 
szkodziło publicznemu posiedzeniu. 
© Piszą zParyża pod dniem 14. stycznia : „izba 
parów przyjęła bardzo znaczną większością 
wniosek pana Dannant, wytoczenia procesu 
dziennikowi łe Siócie. Izba parów mocno ura- 
Żona jest na pisma opozycyjne, kióre od da- 
wna już obchodza się z nią z wielkióm nie- 
uszanowaniem. siécle jest jednym z tych dzien- 
ników, które zaprzestały donosić o posiedze- 
niach izby parów, uznawszy takowe za niema- 


jęce najmniejszego interesu. Okoliczność ta 
może pomnożyła jeszcze urazę szanownego 
zgromadzenia parów. Pan Cousin usiłował 
zbijać wniosek pana Daunant dowodami, 
czerpanemi z barwy ' dynastycznój dziennika, 
który raz piórwszy dopuszcza się podobnego 
uchybienia, i z wysokiego stanowiska izby, 
która podobne urazy dotykać nie powinny. 
Ale dowody te nie miały skutku.  Wiedziano 
bowiem, że p. Cousin należał do ministe- 
ryjum z dnia 1. marca, które dziennik Śtćcie 
zawsze z wielkira zapałem i poświęceniem się 
wspićrał. W takich stosunkach wezwanie przed 
izbę parów równa się osadzeniu, a Sócłe wić 
naprzód już, że niczego spodzićwać się nie 
może. Od niejakiego czasu straciło pismo to 
przychylność swych klientów, inić ma roku 
jak liczba abonentów jego znacznie uszczuplała. 
Obecny wypadek zwróei nań znowu uwagę pu- 
bliczności i obudzi sympatyję dawniejszych abo- 
nentów. — PP. Molć iThiexs mimo ostat- 
nich pomyślnych skutków ministeryjum, s% 
zawsze jeszcze w ruchu, a pićrwszy nie zwątpił 
dotad, Że za kilka miesiecy znowu do stćru 
przyjdzie. Pan Thiers mnićj ma nadziei , 
a położenie jego staje się z dniem każdym co- 
raz więcćj odosobnionóm. Stara się on do 
pana Molego anawet dopana Lamarline 
zbliżyć , ale udziału ich bynajmnićj nie wzbu- 
dza. P. Thiers jest za nadto skompromi- 
towanym, by nateraz mógł myślćć o zbliżeniu 
się do którego z tych dwóch odcieni partyi 
Konserwacyjnćj. Opozycyja spostrzegłszy te 
zabiegi, które za wsteczne uznała, oddala się 
także od niego, tak iż położenie jego nie było 
nigdy mnićj obiecującóm. Jest on zupełnie 
od władzy usuniętym , a powaga jego w parla- 
mencie wielki uszczerbek poniosła.< 


. ikelgijna 


Bruxeła dnia 16. stycznia. Król 
nasz uda się w przyszłą środę koleją żelazna 
ztąd do Ostendy, dla powitania tamże Króla 
Jmci Pruskiego. W dniu tym wyprawiony bẹ- 
dzie w Ostendzie wielki obiad, na który za- 
proszono także wyższych tak cywilnych jako- 
tóż wojskowych urzędników. Król Jmć Pruski, 
jadacy pod imieniem hrabiego Zollern, 
a który do Ostendy wprost z Leodyjam koleje 
żelazna przybędzie, wsiadzie nazajutrz na sto- 
jacy w pogotowiu angielski okret wojenny i do. 
Londynu popłynie. Król Belgijski zapewne do 
Bruxcli powróci, gdyż dotąd nie jest jeszcze 

ostanowionóm, ażali do Anglii na chrzest księ- 
cia Walii pojedzie. Dano rozkaz administra- 
cyi kolei żelaznćj, by miała wszystko w pogo- 
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towiu do przyjęcia i jak  najspieszniejszega 
przewozu Hróla Jmci Pruskiego. 


Dani ja, 

Kopenhaga dnia 15.stycznia. W otrzy- 
manych dziś pismach szwedzkich donoszą , że 
podróż Króla Jmci Szwedzkiego Karola Jana 
do Norwegii, postanowiona na dzień 48. b. m., 
iże JKMość zagai Sejm tamże w dniu pićrw- 
szym lutego. 


Bkossyjan. 


Petersburg d. 23. stycznia. Armija lą- 
dowa, jak z pewnością słychać, ma być znacz- 
nie zredukowaną, co ma być wyłkonanóm za- 
raz po Nowym Roku. Już niejakie potrzebne 
do tego urządzenia poczyniono w niektórych 
gałeziach administracyjnych ministerstwa woj- 


ny. Kilka miejsc komendantów w twierdzaci 
zniesiono. Korpus straży wewnętrznćj ma być 


pomniejszony, a batalijony odwodowe w puł- 
kach piechoty ustać mają. 


Muncyja. 


Najnowsza poczta z Ionstantynopola z dnia 
5. stycznia nic ważnego nie zawićra. 

Według doniesień z Alexandryi z dnia 26go 
grudnia, Mch med Ali opuścił Fajum, dla 
udania się do górnego Egiptu, zkąd w począt- 
kach stycznia w Jiairze jest spodzićwany. Pięć 
najdawniejszych okrętów przyeiagniono do ar- 
senału i zajęto się ich rozbrojeniem. Mary- 
narka egipska ummuudurowała się już na wzór 
marynarki Sułtana, a Arabowie z największa 
ochotą zamieniaja krótkie kurtki egipskie na 
długie kaftany tureckie. 

Pomyślny stan zdrowia w stolicy byuajmnićj 
się nie zmienil.. 

Chiny. 

Makao dnia 20go października. 
Według (uniezaręczonych wszakże) wiadomości 
z Pekinu, o których Canton Register wspomi- 
na, Kiszyn miał od Cesarza otrzymać na po- 
wrót półowę skouliskowanych mu ogromnych 
skarbów, przyczóm ozdobić go miano głównym 
orderem czwartego stopnia, tojest wiclkim gu- 
zem niebieskim, co oznacza odzyskanie łaski 
cesarskićj.  Pomienione pismo mniema, że 
Kiszyn będzie może'raz jeszcze główna po- 
średniczacą osobą między dworem cesarskim 
w Pekinie a Anglikami, czy to w razie wojny. 
ezy pokoju. 

Pekińska »Gazeta dworue z d. 2go- 5go księ- 
Žyca (20go czerwca) wymienia diugi szereg 
olicérów, którzy przy wyparciu Anglików z rze- 
ki Kantonu odznaczyć się mieli. Mianowicie 


wychwala gazeta jenerała Czang Czyngyun, 
który własnoręcznie miał dać ognia z ośmiu du- 
żych dział, odparł »czarnych i białych włócze- 
gówć , okręty ich popalił i sprawił po między 
nimi rzeź okropną.(l) 

W urzędowym chińskim raporcie o walce 
pod Emoy , czytamy między innemi: »Barba- 
rzyńcy angielscy uderzyli na Emoy d. 25go 
sierpnia i opanowali warownie. Ich dostojno- 
ści: gubernator D czu i Lju-Li-Taua-Ti 
zebrali 4000 ludzi zTszang- Uszau, 2000 z Tscun- 
Tszah, 6000 walecznych z włości i 4000 dziel- 
nćj milicyi z Tszang Tszau. 
siłkowało ich 4000 marynarzy z Dszoangu. 
Gdy wszelkie przygotowania do boju poczy- 
nione były, w nocy z dnia 17go ujrzano na- 
gle przed jedna z kompanij wznoszącą się po- 
stać , którćj głowa niebieskim guzem była 
ozdobiona: postać ta miała w reku olbrzymia 
włocznię. Byłto duch czcigodnego T szan g- 
Dszana, który przybył wieść zołnićrzy na- 
szych do zwycięztwa. Barbarzyńcy byli w śnie 
pogrężcni, ale przerażeni szczękiem naszćj 

roni zerwali się i rozpoczęto walkę. Powsta- 
ł: straszne zamieszanie , w któróm czcigodny 
Tszang-Dszan pomagał nam wszelką po- 
tega swoją. Przerażony wróg padłszy ofiara 
e ziemię. Zamilkły działa a my zabra- 
iśmy mnóstwo jeńca. Admirał barbarzyńców 
chciał obrócić ku nam działa swych oltrętów; 
alo naraz spuścił się znieba Bóg jeden z po- 
kudłanemi włosami, bosemi nogami. i z mie- 
czem w ręku. Nieprzeliczone legijony rzuci- 
ły się z nim na barbarzyńców, którzy z za- 
stępami nieba w zapasy iść nie mogli. Tru- 
dno opisać straszna rzeź, sprawioną między 
barbarzyńcami i zniszczenie ich okretów. Za- 
mordowano najmnićj 600 białych diabłów (An- 
glików) a 900 czarnych (żołnierzy indyjskich). 
Poczóćm powróciliśmy do miasta Emoy, gdzie 
Jeszcze wiele nabraliśmy jeńca, a świetne zwy- 
cięztwo to podziękować mamy pomocy Bogów 
i miłości rządu ku swemu ludowi i miastu 
ojczystemu. Waleczni Žołnićrze nasi składają 
teraz załogę w portach, a gdyby barbarzyńcy 
raz jeszcze powrócić chcieli, to ich tysiącem 
dział naszych na midzgę zgruchotamy.* 


Nowiny iwowskie. 


Pogrzeb burmistrza Home odbył się we 
wtorek d. 25go b. m. po południu. Wszystko 
użytóm było, co przyczynić się mogło do uświet- 
nienia pogrzebowego obchodu przełożonego 
miasta, Infułat i proboszcz katedralny jks. 


Oprócz tego po-- 
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Broniewski celebrował przy licznćj assy- 
stencyi tak świeckiego jakoteż zakonnego du- 
chowieństwa. Orszakowi pogrzebowemu doda- 
wali okazałości : cechy z chorągwiami, wszystka 
milicyja miejska pod bronią, wraz z jednym 
oddziałem milicyi policyji-śj, grono wydziało- 
wych obywateli miejskich, urzędnicy obu ma- 
gistratów, do których przyłaczyło się wiele zna- 
czniejszych osób władz cywilnych jakoteż woj- 
skowych, uczniowie szkoły normałnćj , depu- 
tacyje gromad z dóbr miejskich, i mnoga ilość 
ludu różnego stanu. 

Pożądaną zapewne będzie wiadomość, że do 
stolicy naszćj przybył z Wićdnia dentysta p. 
Strasky, i że na zawsze już u nas osiaść 
zamierza. Bliższa wiadomość o tém w »lo- 
datkuć do dzisiejszćj »Gazetyć na ostalnićj 
stronicy. 


WIADOMOSCI HANDŁOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z koresp. prywat.) 

Tarnów, d. 23. stycznia. W handlu zbo- 
żem ciagła u nas cisza, a ceny sa tylko nomi- 
nalne ; na ostatnim targu płacono: za korzec 
pszenicy 4 zr. 58 kr., żyta 3 zr 42 kr., je- 
czmienia 2 zr. 48 kr., owsa 4 zr. 30 kr., 
ziemniaków 24 kr. m. k. Na okowitę nić ma 
kupca; cena jéj spadła tak dalece, że garnice 
30stopniowćj można dostać po 26 kr. m. k. 
Tylko koniczyna popłaca, albowiem za cetnar 
wiódeński lego nasienia dają 19 zr. 30 kr. m. 
k.; gdy przed trzema tygodniami ledwie 15 
zr. m. k. dostać było można. 


Biala, d. 22. stycznia. Zboże jest u nas w na- 
stępującćj cenie : korzec pszenicy 6 zr. do 6 zr. 
45 kr.; żyta 4zr. 30 kr. do 4 zr. 45 kr., je- 
czmienia 3 zr. 15 kr. do 3 zr. 30 kr., owsa 
4 zr. 30 kr. Prócz owsa dowożą nam tu wszel- 
kie zboże z Morawii, a choćby przy teraźniej- 
szych lepszych drogach więcćj go dostawiano, 
nie zdaje się przecież aby mimo to ceny spaść 
miały. Na wódkę nić ma kupca: z Krakowa 
ustało dopytywanie, a Wićdeń zaopatrywany 
jest dostatecznie ze Szlązka. Dotąd płacono 
tu garniec okowitćj 30stopniowćj po 36 kr. m. 
k.; atoli zanosi się na to, źe wyżćj 30 kr. m. 
k. trudno już będzie dostać, mianowicie przy 
nieco znaczniejszych partyjach. -=> Ale za to 
piórwsze woły z tegorocznych stajen na rzeź 
przedane, dobrze płacono; wypas wołów będzie 
w tym roku bardzo korzystny, bo Węgry dla 
braku paszy mało ich mają. W Szlązku sta- 
wiają juź prawie wszędzie drugie wóły pa 
stajni. 
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Ceny innych produktów są tu następujace; 
Celuar nasienia koniczu 18 do 20 zr., miodu 
+ woszczynami 16 zr., patoki 43 zr., wosku 
80 do 90 zr;, polažu 8 zr., łoju topionego 20 
zr. do 20 zr. 30 kr., oleju lnianego 20 do21 
zr., konopnego 17 do 18 zr. m. k. 


Peszt, dnia 10. stycznia. Na nasz noworoczny 
jarmark na wełnę, nie był liczny zjazd kup- 
ców, wiedziano bowiem, iż zapasy wełny nie 
są u nas wielkie. Mieliśmy tu kilku handlu- 
jących wełua z Morawii, którzy zakupili kilka 
tysięcy wełny dwojćj strzyży zimowćj i letniej 
o 2 do 3 zr. m. k. na Cetnarze drożćj, niż na 
naszym ostatnim jarmarku. Wełnę poprawną 
jednćj strzyży małoco kupowano, gdyż wła- 
ściciele trzymali sie przy wyższych cenach. 
Krajczanka i cygarra były bardzo poszukiwane 
i popłacały. Kilka produktów krajowych spa- 
dło na tym jarmarku z ceny, a mianowicie: 
cetnar miodu z 12%, zr. na12zr., łój topiony 
Z 22 zr. na 21 i 20 zr. m. k.; — na tę cenę 
był znaczny odbyt. Olćj rzepakowy spada je- 
szcze znacznie z ceny. Skórki zajęcze sku- 


puja po wysokich cenach. 
(Pester Handl. Zeitung.) 


Londyn, d. 11. stycznia. Pszenica zagrani- 
czna oclona, słabo u nas w tych czasach idzie 
w haudel. Ten ciagły brak ruchu, przypisać 
trzeba niepewności z paran nastąpić mają- 
cych zmian w ustawach zbożowych. Nikt nie 
wić na pewno, co Sir Robert Peel par- 
Jamentowi zaproponuje ; a lubo przypuścić wy- 
pada, źe nowy bil dążyć będzie do tego, aby 
ceny zboża mogły być niższe ; jednakże tru- 
dno aby po ostatnich złych zbiorach zboże 
mogło nawet i w skatek tego bilu bardzićj 
spaść z swojćj dzisicjszćj nizkićj ceny. (Za 
kwarter zagranicznćj czerwonćj pszenicy płacą 
toraz tylko 62 do 65 szylingów, a za dobre 
gdańskie gatunki 65 do 66 szylingów , za prze- 
dniejsze gatunki 68 do 70szyl., a za wyszcze- 
gólniające się, cokolwiek nad 70 szylingów). 
Na wszelki przypadek, nie zdaje się, aby Sir 
Robert Peel pomijając korzyści właścicieli 
ziemskich, chciał przez zbyt liberalny bil 
pójść w pomoc tym klassom narodu, które to 
najwięcćj obchodzi. 

Z wykazów urzędów cłowych przekonywa- 
my się, iż w r. 1841 wprowadzono do Anglii 
wełny niemieckićj o 600 wantuchów mnićj 
niż w r. 4840, a wełny australskićj o 14,000 
wantuchów więcćj niż w r. 1840. Przy sła- 
bym odbycie wyrobów sukiennych i wełnia- 


nych, zapasy wełny są po naszych dystryit ach 
fabrycznych tak wielkie, jak nigdy o tój po- 
rze nie bywały. Główną przyczyną tak przy- 
krego stanu rzeczy, są niepomyślne stosunki 
handlowe Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnćj, które podobno tak prędko jeszcze się 
nie poprawią; a dopóki to źródło odbytu bę- 
dzie dla fabryk angielskich zamkniete, ani 
myślóć o polepszeniu się handlu wyrobami 
wełnianemi; chyba Żebyśmy potrafili zniewo- 
lić Chińczyków do korzystnych traktatów han- 
dlowych ; jeźliby to ogromne Państwo pozwo- 
liło na wolne wprowadzanie naszych wyrobów 
fabrycznych, wiedy zajaśniałaby nowa dla nas 
epoka. (Preuss. Handl. Zait.) 


Sposób , by mleko dłuźćj niż zwy- 
czajnie zachować od podstania się i 
skwaśnienia. 


Wiadome že mleko, skoro czas niejaki w 
stosownóm miejscu zostaje, podstawa się; to jest 
części tluste (śmietana) wydzielają się na po- 
wierzchnię i tworzą warstwę mnićj więcćj gru- 
bą, a serowe i wodniste, w niższćj warstwie 
zostają. Chcąc temu zapobiedz, aby mieć dłuż- 
szy czas dobre mleko, aaa jest włożyć do na- 
czynia, w któróm świeżo dojone mleko ma zo- 
stawać, kilka liści, z ziemi dobrze oczyszczo- 
nych, rośliny zwanćj Pingula Vulgaris. Tym 
sposobem części składowe mleka (ulustość, ser 
i woda) ściśle się z soba łączą i mleko po 
kiiku nawet dniach jest tak gęste jak było 
zrazu. 

Mleko, nawet podczas upałów, zachowuje się 
przez kilka dni w stanie słodkim bez naj- 
mniejszego skwaszenia, skoro się do niego do- 
da nieco dystylowanćj wody chrzanowćj. — 
Woda ta tym sposobem się otrzymuje: Na 
12 funtów w talarki pokrajanego chrzanu na- 
lewa się 12 funtów wody (około 15 kwart); 
podczas dystylowania odbiera się nieco mnićj 
niż garniec extraktu chrzanowego, którego 
dodana łyżka jedna lub dwie, podług mocy 
onegoź , do kwariy mleka, chroni je od 
slkkwaszenia. Extrakt ten w butelkach dobrze 
zakorkowanych i lakiem.oblanych , bardzo się 
długo konserwuje. ` (Ziemtanin.) f 
ca 

TEATR POLSHE. 
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Jutro: Powrót Karola XII. do ojczyzny, dramat hi- 
storyczny w 4ch aktach. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


